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I WŁOSKIEJ
PRINCE STANISŁAW PONIATOWSKI: EXPERT ON 
AND COLLECTOR OF ANCIENT AND ITALIAN ART
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Uniwersytet Kardynała Stefana Wyszyńskiego w Warszawie

Abstract: The current state of research into the patronage 
and collecting activities of Prince Stanisław Poniatowski 
(1754–1833) in Italy with which he was connected for 
almost 40 years of his life is outlined. Over the period, the 
Prince made 3 long trips there which preceded 30 years of 
living in Italy on a permanent basis, first in Rome, and then 
in Florence where he was buried.

Despite his many accomplishments and extraordinary 
personal history, the Prince has not taken as prominent 
a position either in academic research or in the collective 
memory of Poles as his junior cousin Prince Józef who 
drowned in the Elster River giving his life for the homeland. 
Although no monograph has as yet been published 
on Stanisław Poniatowski, he is not entirely forgotten. 
However, the major studies dedicated to him were 
published a relatively long time ago. The most extensive, 
i.e. the book I Poniatowski a Roma (Firenze 1972), speaking 

of the history of Prince Stanisław and the Poniatowski 
family, was written by the Italian writer and columnist 
Andrea Busiri Vici and has never been translated into 
Polish. As the current state of research shows, very few 
Polish art historians have taken any in depth interest in 
the Prince’s activity. Apart from the mentions scattered 
in different studies, there are merely four articles dealing 
with some selected aspects of the Prince’s patronage 
and collecting activity (by Janina Michałkowa, Elżbieta 
Budzińska, Tadeusz Jaroszewski, Dominika Wronikowska). 
Historically the most complete study dedicated to Prince 
Stanisław is to be found in Jerzy Michalski’s paper from 
50 years ago published in the Polish Biographical Dictionary.

The to-date Polish and foreign publications in history, 
history of art and archaeology do not exhaust many issues 
related to the person, activity, and the collecting passion of 
Prince Stanisław.
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muzea i kolekcje

Niniejszy artykuł ma na celu zarysowanie aktualnego stanu 
badań na temat działalności mecenasowskiej i kolekcjoner-
skiej księcia Stanisława Poniatowskiego w jego drugiej oj-
czyźnie – Italii, z którą związał blisko czterdzieści lat swego 
życia. Na lata te złożyły się jego trzy długie podróże, które 
poprzedziły trzydziestoletni pobyt stały, w czasie którego 
książę mieszkał najpierw w Rzymie, a potem we Florencji, 
gdzie został pochowany zgodnie ze swoją ostatnią wolą 
w okazałym, wzniesionym przez synów, grobowcu w kaplicy 
Najświętszego Sakramentu przy kościele św. Marka1.

Opowieść biograficzna autorstwa Mariana Brandysa pod 
nieco prowokującym tytułem Nieznany książę Poniatowski, 
która ukazała się ponad pół wieku temu, jak się wydaje, na-
dal – mimo kilku wydań2 – nie przyczyniła się nadmiernie do 
spopularyzowania niezwykle barwnej postaci bratanka kró-
lewskiego Stanisława Poniatowskiego, podobnie jak przetłu-
maczone i wydane naście lat później jego Pamiętniki synow-
ca, opracowane przez Jerzego Łojka3. Książę Stanisław mimo 
wielu zalet charakteru, licznych dokonań i nieprawdopodob-
nych wręcz kolei losu, nie zajął ani w badaniach naukowych, 
ani w zbiorowej pamięci Polaków tak wysokiej pozycji, jak 
jego młodszy kuzyn – książę Józef, który zginął tragicznie 
w nurtach Elstery, oddając życie za ojczyznę.

Stanisław Poniatowski był synem Kazimierza, starsze-
go brata króla Stanisława Augusta i Apolonii z Ustrzyckich4. 
Urodził się w 1754 r. w Warszawie, a zmarł we Florencji 
w roku 1833. W literaturze polskiej zdarza się nadal, iż jest 
mylony z ojcem króla, również Stanisławem. W polskich 
opracowaniach dotyczących historii kolekcjonerstwa czy hi-
storii relacji polsko-włoskich, podobnie jak i w przewodni-
kach po Wiecznym Mieście i Florencji, właściwie bywał nie-
mal całkowicie pomijany. W przewodniku po stolicy Włoch 
nota na jego temat pojawiła się po raz pierwszy… w 2009 r., 

w tekście autorstwa Adama Broża5. A w Rzymie przecież i jego 
okolicach – oraz we Florencji i w jej pobliżu – znaleźć wciąż 
można wiele miejsc związanych z tą ważną historyczną posta-
cią. W ostatnich kilkunastu latach daje się zauważyć pewien 
wzrost zainteresowania badaczy włoskich i polskich tym, ra-
czej niepamiętanym i bez wątpienia nietuzinkowym, a prze-
cież ulubionym bratankiem ostatniego króla. Pojawiło się kilka 
publikacji profesjonalnych historyków oraz, co ciekawe, pasjo-
natów-amatorów i dziennikarzy, którzy – rzecz znamienna – są 
Włochami lub mieszkającymi w Italii Polakami6, próbujących 
przybliżyć sylwetkę bajecznie zamożnego, dość ekscentryczne-
go księcia. Dodać warto, że powstała również sztuka teatralna 
pióra Alberto Macchiego – włoskiego reżysera, autora wielu 
tekstów, który po kilkuletniej kwerendzie napisał w 1999 r. 
un Atto Unico Teatrale, pt. Stanislao Poniatowski7. Należy 
podkreślić, że w XXI w. słynną kolekcją gemm Poniatowskiego 
zainteresowało się kilku młodych archeologów. Wśród nich 
jest przede wszystkim Claudia Wagner związana z uniwer-
sytetem w Oksfordzie, gdzie w archiwum Beazley prowadzi 
projekt, którego celem jest zebranie wszelkich możliwych in-
formacji na temat książęcego zbioru. Badaczka opublikowała 
już kilka tekstów na ten temat8. Drugim archeologiem, który 
zajął się problematyką gemm księcia, jest Paweł Gołyźniak 
z Krakowa, autor nowych ustaleń dotyczących kilku obiektów 
dawniej należących do kolekcji Poniatowskiego9. W sumie jed-
nak stwierdzić można, że postać księcia – mecenasa sztuki 
i znakomitego kolekcjonera – w ostatnich latach chyba bar-
dziej pobudza wyobraźnię przedstawicieli środowisk włoskich 
niż polskich i innych. Intryguje Włochów historia bratanka kró-
lewskiego, który po sprzedaży licznych, wielkich majątków 
w Polsce, pobyt w Italii wypełniał zakupami starannie wybie-
ranych majątków ziemskich, nieruchomości oraz ruchomości, 
w tym również wielu najwyższej klasy dzieł sztuki. Zbiory te, 
dzisiaj niestety rozproszone, znajdują się w kolekcjach najbar-
dziej prestiżowych światowych muzeów.

Nie można oczywiście powiedzieć, że książę Stanisław jest 
postacią całkowicie zapomnianą. Nie doczekał się on jednak 
historycznej monografii, a najważniejsze prace naukowe po-
święcone księciu powstały dosyć dawno. Najobszerniejsza 
pozycja książkowa szeroko ukazująca losy księcia Stanisława 
i rodziny Poniatowskich wyszła spod pióra włoskiego uzna-
nego architekta i historyka sztuki, Andrea Busiri Viciego 
– wydana pół wieku temu, nigdy nie została przetłumaczo-
na na język polski10. Ten sam autor kilka lat później opubli-
kował ważny artykuł na temat rzymskiego kolekcjonerstwa 
Stanisława11. Jak wynika z aktualnego stanu badań, niewielu 
polskich historyków sztuki w pogłębiony sposób zaintereso-
wało się działalnością księcia. Poza rozsianymi, pomieszczo-
nymi w różnych opracowaniach wzmiankami, jak się wydaje, 
istnieją zaledwie cztery artykuły, które z punktu widzenia 
wspomnianej dyscypliny naukowej omawiają tematy zwią-
zane z wybranymi wąskimi aspektami działalności mecena-
sowskiej i kolekcjonerskiej księcia. Są to: Janiny Michałkowej 
o rzymskim portrecie Poniatowskiego12, Elżbiety Budzińskiej 
o drugiej podróży bratanka króla do Włoch13, Tadeusza 
Jaroszewskiego o pałacu księcia „Ustronie” w Warszawie14 
i Dominiki Wronikowskiej o rzymskiej „Villa Poniatowski”15. 
Historycznie najpełniejszym niewątpliwie opracowaniem 
dotyczącym księcia Stanisława pozostaje nadal artykuł au-
torstwa Jerzego Michalskiego zamieszczony w Polskim słow-
niku biograficznym, liczący też już niemal pięćdziesiąt lat16.

1. Portret Stanisława Poniatowskiego wg Angeliki Kauffmann, Zamek Kró-
lewski w Warszawie – Muzeum, nr inw. ZKW/1635

1. Portrait of Stanislaus Poniatowski after Angelica Kauffmann, Royal Castle in 
Warsaw – Museum, ACNO ZKW/1635
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Stanisław Poniatowski uchodził za jednego z najzamożniej-
szych swego czasu właścicieli dóbr ziemskich w Europie, po-
siadał liczne majątki na Litwie, Żmudzi, Ukrainie i Mazowszu 
i około pół miliona poddanych chłopów17. Jego obligi miały 
lepszy kurs na giełdzie amsterdamskiej aniżeli weksle wielu 
głów koronowanych18. Znakomitą kondycję materialną za-
wdzięczał z jednej strony przychylności króla, który go ob-
darzał rozległymi majątkami ziemskimi, z drugiej zaś włas-
nym talentom, wykształceniu, rozległym zainteresowaniom, 
ogromnej pracowitości i umiejętnościom pomnażania posia-
danych dóbr, czy to początkowo w Rzeczypospolitej, czy póź-
niej w Italii19. Mógł zatem książę, już jako młody człowiek, 
pozwolić sobie bez najmniejszego problemu na ogromne 
wydatki związane z nabywaniem wyjątkowych nieruchomo-
ści oraz z pasjami kolekcjonerskimi i bibliofilskimi. Warto 
nadmienić, że był przy tym wszystkim bardzo oszczędny, 
a roztropność w operacjach finansowych miał ponoć odzie-
dziczyć po matce20.

Książę Stanisław odebrał nie tylko świetne wykształcenie, 
charakteryzowało go także niebywałe obycie w świecie. Był 
poliglotą, posługiwał się biegle obok języka ojczystego rów-
nież francuskim, włoskim i angielskim21. Odwiedził wiele kra-
jów, poznał dwory cesarskie i królewskie, gdyż od wczesnych 
lat król wysyłał go z misjami dyplomatycznymi. Od młodości 
obracał się w kręgach monarchów i arystokracji jako przed-
stawiciel Stanisława Augusta22. Ostatni polski król bardzo 
cenił bratanka, w którym pokładał wielkie nadzieje poli-
tyczne i którego starał się kreować jako swego następcę23. 
Z inicjatywy stryja Stanisław, w wieku siedmiu lat, posłany 
został do szkoły prowadzonej w Warszawie przez zakonni-
ków włoskich, ojców teatynów24. Kilkuletni pobyt w tejże 
szkole miał niewątpliwie dla przyszłości księcia niezwykle 
istotne znaczenie, gdyż w wieku dziecięcym zaszczepione 
w nim zostało zainteresowanie kulturą Italii, które rozwinę-
ło się z czasem – jak pisze Marian Brandys – w jej żarliwe 
umiłowanie25. Jak już na wstępie zaznaczono, zanim na stałe 
Stanisław Poniatowski osiadł we Włoszech odbył trzy długie 
podróże, podczas których z pasją poznawał różne zakątki 
Półwyspu Apenińskiego26.

Pierwszy wyjazd księcia do Włoch, w wieku 21 lat, miał 
miejsce na przełomie 1774 i 1775 r., poprzedzony był wcześ-
niejszym rocznym pobytem w Paryżu i Tuluzie. Do Rzymu 
wychowanek teatynów dotarł, podróżując przez południo-
wą Francję i Szwajcarię. Ta, trwająca kilka miesięcy, wizyta 
w Italii skwitowana została po latach przez księcia w jego 
Pamiętnikach synowca zaledwie jednym zdaniem i to z błęd-
nie podaną datą27. Obecnie zatem o tej wyprawie prawie 
nic nie wiemy. Marian Brandys sugeruje, że to już wówczas 
Stanisław odczuwa po raz pierwszy przedziwny smak wę-
drówek po składach antykwarskich28. Nie potwierdza jed-
nak tej tezy żadnymi źródłami. Podobną konstatację czyni 
Busiri Vici i też nie rozwija tego wątku29. Elżbieta Budzińska 
we wspomnianym wyżej artykule, który przygotowała, 
bazując na będących nadal w rękopisie Mémoires księcia 
z drugiej podróży do Włoch, twierdzi, że często znajdują się 
w nich wspomnienia i porównania do pierwszej wyprawy. 
Autorka poprzestała jednak niestety tylko na tej konstatacji 
i nie podała żadnego przykładu30. Może zatem czekające na 
tłumaczenie i opracowanie Mémoires wyjawią jeszcze now-
sze, istotne informacje na temat kilkumiesięcznego pobytu 
księcia w Wiecznym Mieście.

Przy obecnym stanie badań trudno z większą precy-
zją wskazać czas, kiedy u księcia Stanisława pojawiły się 
pierwsze przejawy zainteresowania sztuką oraz pięknymi 
i zabytkowymi przedmiotami. A. Busiri Vici twierdzi, że na 
kolekcjonerskie inklinacje księcia największy wpływ mieli 
król Stanisław August oraz ojciec Kazimierz Poniatowski31. 
Nadmienić należy, że młody książę Stanisław był członkiem 
działającego od 1778 r. Towarzystwa Fizycznego i gromadził, 
jak to było wówczas w modzie, okazy przyrodnicze, w tym 
minerały32. W czasie trzymiesięcznej podróży, którą odbył 
do Niemiec latem 1784 r., książę wykazywał duże zaintere-
sowanie sztuką i pogłębiał jej znajomość. W Berlinie i Lipsku 
odwiedzał pracownie malarzy i rzeźbiarzy oraz wytwórnię 
porcelany, prowadził dyskusje na temat sztuki starożytnej 
i podziwiał rzeźby w Sans-Souci33. W Lipsku dokonał u an-
tykwariuszy sporych zakupów, świadczących o wyrafino-
wanym i wyrobionym już guście oraz… sporych możliwoś-
ciach finansowych trzydziestolatka. Nabył bowiem m.in. 
obraz wielki van Dycka, pięknego Rembrandta (…), cenny 
rysunek Reynoldsa34. Podczas zwiedzania muzeum mona-
chijskiego w towarzystwie filologa Mateusza Nielubowicza- 
-Tukalskiego, Stanisław Poniatowski nie dość, że odkrył złotą 
wazę, ofiarowaną w XVII w. przez Smoleńsk zwycięskiemu 
królowi Zygmuntowi III, to jeszcze sprawnie przeprowadził, 
zakończoną sukcesem, akcję rewindykacyjną, doprowadza-
jąc do oddania zabytku królowi polskiemu35. Dodać nale-
ży, że w czasie tej podróży książę prócz tego, iż wykazywał 
żywe zainteresowanie sztuką dawną, zamawiał także dzieła 
u współczesnych mu artystów36.

Druga podróż księcia Stanisława do Italii jest znacznie lepiej 
znana i udokumentowana dzięki zachowanym, wspomnia-
nym wyżej, Mémoires oraz ich częściowym opracowaniom37. 
Wiadomo, że tym razem królewski bratanek jechał do Włoch 
dla podratowania zdrowia po długiej chorobie, za namową 
rodziny i przyjaciół. Nieobciążona żadnymi misjami dyploma-
tycznymi wyprawa trwała niemal rok – odbywała się między 
30 kwietnia 1785 a 13 lutego 1786 roku. Księciu towarzyszyło 
kilka osób, w tym nieznany z nazwiska antykwariusz, którego 
Stanisław nazywa mon Antiquaire. W Rzymie Poniatowski 
przebywał około sześciu tygodni, pozostały czas wypełniła mu 
podróż po niemal całym kraju. Odwiedził bardzo wiele miejsc, 
m.in.: Wenecję, Vicenzę, Bergamo, Mediolan, Certosę, 
Bolonię, Loreto, Weronę, Florencję, Neapol, Casertę, Kalabrię 
i Sycylię. Chociaż zawsze interesował się przede wszystkim 
sprawami ekonomii, handlu i przemysłu, poznawał jednak 
chętnie bardzo liczne zabytki, szczególną uwagę poświęca-
jąc kulturze starożytnej. Wiele czasu spędził w Pompejach 
i Herkulanum, do których to miejsc wielokrotnie powracał. 
Drugi wyjazd do Włoch miał niewątpliwie ogromne zna-
czenie dla ugruntowania zainteresowań i pogłębienia pasji 
księcia sztuką antyku. Napisał po kolejnej wizycie w muzeum 
w Portici: To co u nas jest tylko rzemiosłem, u starożytnych 
było sztuką. (…) Wszystko, co robili starożytni wydaje się nie 
tylko użyteczne, ale piękne i solidne. To byli Anglicy swoich 
czasów38. Stanisław Poniatowski dokonywał w czasie całej 
podróży licznych zakupów; skrzętnie odnotowywał nabyt-
ki, czasem dodawał zdawkowy komentarz. W Livorno ksią-
żę kupił od konsula angielskiego m.in. bardzo ładną głowę 
Leonarda da Vinci39. Niestety nie wiadomo nic więcej na te-
mat tego dzieła, nawet jaką techniką było wykonane. Książę 
bez wątpienia stawał się wówczas entuzjastą malarstwa 
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2. Plan Villa Poniatowski w Rzymie

2. Villa Poniatowski in Rome, layout 
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włoskiego późnego renesansu, co nie przeszkadzało mu od-
wiedzać wielu współczesnych malarzy, rzeźbiarzy i rytowni-
ków. W Neapolu m.in. spotkał się ze słynną malarką Angeliką 
Kauffman, która w przyszłości namaluje jego portret. W cza-
sie rzymskiego pobytu młody pasjonat starożytności zaliczył 
też, odnotowaną przez ówczesnych, wpadkę, gdy zakupił dla 
króla urnę z prochami – jak go poinformowano – Scypiona  
Afrykańskiego, które wkrótce okazały się… popiołami ofiar-
nych cieląt40. W dyktowanych pod koniec życia pamiętnikach 
książę – przede wszystkim człowiek bardzo praktyczny i by-
stry obserwator – skonstatował: odbyłem podróż do Włoch, 
do Kalabrii i na Sycylię, gdzie stwierdziłem czym mógłby być, 
a czym nie jest ten piękny kraj41.

Trzeci wyjazd do Italii, głównie do Rzymu, książę Stanisław 
podjął po rozstaniu z polityką i złożeniu godności cywilnych 
i wojskowych. Do Wiecznego Miasta przybył w końcu 1791 
r. i opuścił je dopiero w kwietniu roku 1795. Najpełniej czas 
ten przedstawił Andrea Busiri Vici42. Książę w pamiętniku 
stwierdził: Był to pobyt ogromnie przyjemny z racji wielkiej 
liczby obecnych tam światłych i utalentowanych ludzi, któ-
rzy w wyniku europejskich zaburzeń znaleźli się w Rzymie43. 
Odnowił wówczas przyjaźń z wybitnym archeologiem i nu-
mizmatykiem, autorem wielotomowej historii sztuki, Janem 
Baptystą Seroux d’Agincourtem44, z którym odwiedzał rzym-
skich antykwariuszy45. W 1792 r. został honorowym członkiem 
Akademii św. Łukasza46. W pamiętnikach książę bardzo lapi-
darnie wspomniał o jego nowym istotnym przedsięwzięciu, 
jakim była budowa domu w Rzymie47. Wiadomo, że w 1794 r. 
w jego imieniu słynny architekt Giuseppe Valadier kupił ka-
mienicę przy via della Croce, którą rozbudował i przekształ-
cił w okazałą rezydencję48. W międzyczasie Poniatowski od-
był podróże, m.in. do: Neapolu, Monte Cassino i Caserty. 
Wówczas od neapolitańskiej pary królewskiej otrzymał 

wspaniałe wazy etruskie, które wzbogaciły jego kolekcję49.
Nie jest znana dokładna data rozpoczęcia przez Stanisława 

Poniatowskiego pobytu stałego w Rzymie. Opierając się na 
dotychczasowych ustaleniach, wskazuje się ogólnie pierw-
sze lata XIX w., ok. 1805 roku50. Enigmatyczna jest więc na-
dal tylko data przybycia około trzydziestoletniego księcia do 
Italii, zaś jego późniejsze losy, zwłaszcza rzymskie, zostały 
szczegółowo poznane i opracowane przede wszystkim przez 
Andreę Busiri Viciego51. W Wiecznym Mieście Poniatowski 
przebywał do 1824 roku. Oprócz wspomnianego pałacu przy 
via della Croce w 1800 r. książę stał się także właścicielem 
pałacyku za Porta del Popolo i za murami Rzymu, otoczo-
nego rozległą posiadłością, która zajmowała obszar mię-
dzy via Flaminia a wzgórzem Parioli52. Przebudowę malow-
niczo położonej nieruchomości ponownie zlecił Giuseppe 
Valadierowi. „Villa Poniatowski” – bo taką nazwę wówczas 
uzyskała i tak nazywa się do dziś – odrestaurowana w latach 
1997–2003, mieści obecnie część zbiorów muzeum etru-
skiego. Książę zakupił też, głównie od Kamery Apostolskiej, 
inne wielkiej urody nieruchomości i majątki ziemskie, m.in. 
pałac w Capodimonte nad jeziorem Bolsena53, wielohek-
tarowy majątek nad jeziorem Albano w pobliżu Castel 
Gandolfo, posiadłość „Tor Carbone” przy Appia Antica na 
przedmieściach Rzymu, majątek „Tenuta Della Colonna” 
w pobliżu Bomarzo oraz piękną posiadłość w San Felice 
Circeo54. Szybko powiększające się kolekcje oraz bogaty księ-
gozbiór Poniatowski umieścił przede wszystkim w rzymskim 
pałacu przy via della Croce oraz w „Villa Poniatowski”. Jak za-
uważył Busiri Vici d’Arcevia, kolekcjonerstwo księcia Stanisława 
w tym czasie ewoluowało – od zbiorów etnograficznych w kie-
runku archeologicznych i od malarstwa w kierunku grafiki55. 
Wielka pasja do antyku zaowocowała bogatymi zbiorami sta-
rożytnych rzeźb, waz i gemm, medali i monet, których wykaz 

3 i 4. Villa Poniatowski, elewacja od strony ulicy di Villa Giulia

3 and 4. Villa Poniatowski, elevation from the side of di Villa Giulia Street
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5. Villa Poniatowski, fragment elewacji

5. Villa Poniatowski, elevation fragment
7. Widok z portu na Palazzo Poniatowski, pierwszy z lewej

7. Palazzo Poniatowski as seen from the harbour, first from the left

8. Palazzo Poniatowski, widok od strony Piazza della Rocca – stan obecny po 
zniszczeniach i przebudowach, obecnie w pałacu znajduje się kilka mieszkań 
prywatnych

8. Palazzo Poniatowski as seen from the side of Piazza della Rocca – current state 
after destructions and remodelling, with several private flats inside

9. Palazzo Poniatowski, przejście do ogrodu z widokiem na jezioro Bolsena

9. Palazzo Poniatowski, passage to the garden with the view of Lake Bolsena

6. Villa Poniatowski, informacja o zbiorach muzeum sztuki etruskiej

6. Villa Poniatowski, information on the Etruscan art collection
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i losy próbował, przynajmniej w części, odtworzyć wspo-
mniany włoski badacz. Udało mu się ustalić m.in., że na-
leżąca do zbiorów księcia marmurowa rzeźba Kory, obec-
nie eksponowana jest w Kunsthistorisches Museum 
w Wiedniu56. Nadal pełna zawiłości wydaje się histo-
ria najbardziej swego czasu znanej, obecnie rozproszo-
nej, kolekcji gemm, która liczyła około 3000 obiektów. 
Część z nich miała być pochodzenia starożytnego, część zaś 
była imitacjami, wykonanymi na zlecenie księcia przez naj-
lepszych ówczesnych gliptyków57. Imponująco wyglądać mu-
siał także zbiór malarstwa i rysunków należących do księcia 
Poniatowskiego, chociaż dzisiaj nie jest łatwo ustalić, na ile 
podawane w testamencie i różnych opisach prace były ory-
ginałami. Busiri Vici d’Arcevia wymienia liczne dzieła najbar-
dziej znanych malarzy, m.in. 4 obrazy Giotta, które należały 
do księcia, a znalazły się później w renomowanych kolekcjach: 
w Metropolitan Museum of Art w Nowym Jorku Boże 
Narodzenie, w Isabella Stewart Gardner Museum w Bostonie 
Prezentacja w Świątyni, w londyńskiej National Gallery 
Zesłanie Ducha Świętego, we Florencji w „Villa I Tatti” ko-
lekcja Berenson58 oraz słynny Koncert Caravaggia, obecnie 
przechowywany w zbiorach nowojorskiego Metropolitan 
Museum of Art59. Włoski badacz wymienia także odnoto-
wane w listach aukcyjnych sprzedaży liczne prace Włochów, 
takich jak: Sofonisba Anguisola, Belotto, Bronzino, Cagnacci, 
Cigoli, Cima da Conegliano, Del Sarto, Dolci, Domenichino, 
Fra Bartolomeo, Garofalo, Guardi, Locatelli, Luini, Masaccio, 
Maldura, Perugino, Pordenone, Raffaello, Reni, Rosa, Rosalba, 
Rotari, Simone da Pesaro, Tiepolo, Veronese, Zuccarelli60. Dzieł 
Flamandów, Holendrów i Francuzów było trochę mniej, ale też 
odnotowuje znakomite nazwiska takich twórców, jak m.in.: 
Cranach, Jan Brueghel, Ostade, Poussin, Ruysdael, Rubens, 
Teniers, Van Loo.

Florencja stała się ostatnim miejscem zamieszkania 
księcia. Najpierw, w 1823 r., w Rovezzano pod Florencją 
Stanisław Poniatowski nabył starą willę „Palagio dei Pini”. 
Później, w 1825 r., już w stolicy Toskanii kupił „Palazzo 

Capponi” przy obecnej via Cavour 18, do której prze-
niósł całą swoją kolekcję i gdzie mieszkał do końca życia. 
W latach dwudziestych książę stał się właścicielem także 
„Palazzo Guadagni”, zwanego później „Palazzo Guadagni 
Poniatowski”, przy dzisiejszym Piazzale della Porta al Prato. 
W pobliżu, w Livorno, Poniatowski kupił dwie wille: „Villa 
Letizia” i „Villa Monterotondo” oraz koło Sieny nabył stare 
opactwo San Lorenzo w Coltibuono61.

Jerzy Łojek podkreślił, że intensywne kolekcjonerstwo 
z ostatniego okresu życia [księcia Stanisława] dowodzi, że był 
estetą i wielbicielem rzeczy pięknych. Nigdy jednak nie uważał 
ich za ważniejsze od spraw politycznych i ekonomicznych62. 
Pasja kolekcjonerska i imponujące osiągnięcia w tym zakresie, 
a czasem i spektakularne potknięcia, były dla niego istotnym 
uzupełnieniem życiowych aktywności oraz niewątpliwie od-
skocznią od gorzkich klęsk własnych i Polski, o której z oddali, 
zanurzony wprawdzie w codzienność włoską, zawsze do końca 
życia pamiętał63. W spisanych pod koniec życia pamiętnikach, 
w latach 1830–1831 książę stwierdził: Mając swobodę wyboru 
swej kariery należy jednak zawsze pamiętać o tym, co jest się 
winnym sobie samemu, rodzinie i krajowi, któremu zawdzię-
cza się swoją egzystencję64.

Reasumując, stwierdzić należy, że wymienione polskie 
i obce publikacje z zakresu historii i historii sztuki oraz ar-
cheologii nie wyczerpują spektrum problemów badawczych 
związanych z postacią księcia Stanisława Poniatowskiego. 
Trochę dziwi fakt, że tak liczne inicjatywy architektoniczne 
księcia oraz jego niezwykle szeroko zakrojona działalność na 
polu mecenatu i kolekcjonerstwa – najpierw w Polsce, potem 
w Italii – nie doczekały się wciąż większego zainteresowania, 
zwłaszcza ze strony polskiego środowiska historyków sztu-
ki65. Dotychczasowe publikacje i częściowo tylko wykorzy-
stane materiały źródłowe oraz zachowane obiekty stanowić 
mogą bazę do dalszych pogłębionych poszukiwań, badań 
i ustaleń naukowych, które zapewne mogłyby przyczynić się 
do lepszego poznania nadal tajemniczych losów ruchomości 
i nieruchomości królewskiego bratanka.

10 i 11. Palazzo Poniatowski, widok z pałacowego ogrodu na jezioro Bolsena

10 and 11. Palazzo Poniatowski, view of Lake Bolsena from the palace garden
 (Fot. 1 – A. Ring, L. Sandzewicz; 2-6 – Ł. Paprotny; 7, 11 – W. Cichosz; 8-10 – A. Bender)
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Streszczenie: Artykuł ma na celu zarysowanie aktualnego 
stanu badań na temat działalności mecenasowskiej i kolek-
cjonerskiej księcia Stanisława Poniatowskiego (1754–1833) 
w Italii, z którą związał blisko 40 lat życia. Na ten czas złożyły 
się 3 długie podróże księcia, które poprzedziły 30-letni pobyt 
stały, podczas którego mieszkał najpierw w Rzymie, a potem 
we Florencji, gdzie został pochowany.

Książę, mimo licznych dokonań i niezwykłych kolei losu, 
nie zajął ani w badaniach naukowych, ani w zbiorowej pa-
mięci Polaków, tak wysokiej pozycji jak jego młodszy kuzyn 
– książę Józef, który zginął w nurtach Elstery, oddając życie za 
ojczyznę. Stanisław Poniatowski nie doczekał się historycznej 
monografii, nie jest jednak postacią całkowicie zapomnia-
ną. Najważniejsze poświęcone mu prace naukowe powsta-
ły dosyć dawno. Najobszerniejsza, książka pt. I Poniatowski 
a Roma (Firenze 1972), ukazująca losy księcia Stanisława 
i rodziny Poniatowskich, wyszła spod pióra włoskiego pisarza 

– publicysty Andrei Busiri Viciego. Nigdy nie została prze-
tłumaczona na język polski. Jak wynika z aktualnego stanu 
badań, niewielu polskich historyków sztuki w pogłębiony 
sposób zainteresowało się działalnością księcia. Poza roz-
sianymi w różnych opracowaniach wzmiankami istnieją za-
ledwie 4 artykuły, które omawiają wybrane aspekty dzia-
łalności mecenasowskiej i kolekcjonerskiej księcia (Janiny 
Michałkowej, Elżbiety Budzińskiej, Tadeusza Jaroszewskiego, 
Dominiki Wronikowskiej). Historycznie najpełniejszym opra-
cowaniem dotyczącym księcia Stanisława pozostaje nadal, 
liczący niemal 50 lat, artykuł Jerzego Michalskiego zamiesz-
czony w Polskim słowniku biograficznym.

Dotychczas powstałe polskie i obce publikacje z zakre-
su historii i historii sztuki oraz archeologii nie wyczerpu-
ją wielu problemów badawczych dotyczących samej po-
staci, działalności, a także pasji kolekcjonerskiej księcia 
Stanisława Poniatowskiego.

Słowa kluczowe: książę Stanisław Poniatowski, Włochy, kolekcjoner, mecenas, gemmy, Rzym, Florencja.
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